Rok II. 


Numerem niniej: 
chylności możemy Śmiało 
uchylenia dekretów. 


Pismo nasze stalo się potrzeba duchowa naszych Członków i 
Nimi i nami, wyrazicielem myśli ogółu emerytów, nejlepszym beojownikiem o ich prawa 
zeka nas walka o wyjednania uiy kolejowych w dawnej wysekości dla emerytów oraz 
zwrot czesnego dia dzieci emerytów, 
urzędnicy czynni, ponadlo o zniesienie mnożnej i punktów 
przed I. kerietnia T1936 r. it. p. 


Po uchyleniu dekretów 


przyznanie takich samych ulg dla ich rodzin, o 


nienia, z których korzystaja 
po przeliczeniu punktów na 


złote według stana 


dmia I. styeznia 1937 r. 


wychodzi i-go i 15-go każdego miesiąca 


Mowy Rof 


~ 
A 


a 


Gdańsk, Katowice, Kraków, Lwów, Łódź. Poznań, Warszawa i Wilno 


szym rozpoczynamy drugi rocznik naszego istnienia. Dzięki poparciu Czytelników i 
i z ufnością spoglądać w przyszłość naszego wydawnictwu, którego rela nie skończy sie z chwila 


Czytelników, su 


Nr. I 


Opłata pocztowa uiszczona 
gotówką 
Adres 
Redakcji i Administracji 
Poznań, Matejki 61 


Konto poczt. -rozrach. tylko 
dla prenumeraty Ne 50. 
Prenumerata: 
tocanie *. ass O zi 0.00 
Biertalmie"" a" FEP 100 
pojedyńczy Numer . ,, 0,25 


Ogłoszenia: 

1 slowo 10 gr, 

napis 1 słowo 20 gr 

reklamy: 1/4 strony 40 zlotych, 
100 mm kw. 0,30 zł. 


drobne: 


tek przys 


ejdieppszyme tuezmikęie ma 


i podrzelty, 


pomiedzy 


6 pomote lekarska i inne udegod- 
å 


obliczaniu uposużeń w ztoiyeh 


Przy zmianie roku życzymy naszym Czytelnikom è Sympatykom, by w zdrowiu i tw pełui sił doczekali urze- 


"zywistnienia naszych zabiegów o poprawe bytu. Niechaj spełnią się Wasze najsznielsz 
wolenie i pogoda ducha pomiędzy rzeszami ubogich, uciśnionych i cierpiących, niech Pan Bóg 


niech 


litość i miłosierdzie, niech 


dzieciętu 
rzyczkach i rozraduje Was, niech pokój Boży i 
co w minionym roku sprawiało Wam kłopoty 


Wasze zziebnięlie i 


PROT) O r 


© measrzemia, miech zapumuje zado- 
ześle Wam swoja taske, 


zniknie między naszymi szeregami niezgoda, niech zapanuje w Polsce poszanewanie prawa, jedność, wyrozumienie, 
głodmo otra łzy, miech dawny 
zadowolenie zawiiaję do Waszych mieszkań i dusz 
i zmeriwienia, nieck wyjdzie nu Wasza korzyść. 


usmiech zawita na ien twa- 
Waszych, a wszystko, 


REDAKCJA 


Wąipliwe liezóy 


Rezolucje uchwalane na zebraniach emery- 
tów w calej Polsce zmierzają wszystkie do 
dwócli najważniejszych celów: 

1) uchylenia dekretów z r. 1935, które z po- 
gwałeeniem kardynalnych zasad sprawiedliwo- 
wości 1 praworządności oraz naruszenia obcej 
własności, odjęły emerytom nabyte i zagwaran- 
tLowane praw a do wyslugi i zaopatrzenia na sta- 
rość, 

2) przywr ócenia w stosunku do nieh, sto- 
sownie do uznanej i niezaprzeczonej słuszności 

i judykatury Najwyższego Trybunału Admini- 
"w uv MSG, tych postanowień ustawy emery- 
talnej. które obowiązywały w chwili ich przej- 
cina na emeryturę. 

Słrszność tych postulatów uznana została 
nietylko przez obie Izby ustawodawcze oraz 
przez całe spoleczeństwo, ale także przez naj- 
wyższe czynniki rządzące, do których dotarły 
delegacje naszych przedstawicieli. 

Pon Preznier Gen. Składkowski oświadczył 


naszej delegacji podczas posluchania w dniu 27 


niaja 1936, ze nie pogodziłby się również z tym, 
py, kiedy przejdzie w stan spoczynku, miał mu 
Drs HOEY DMA O i 
Jego emeryturę, 


ktos odebrać, hu uszezupiić 


którą wysłażył swoją ciężką i odpowiedzialną 


PUNEA. 
Pan t Wicepremier Kwiatkowski w oświad- 


czenin in rządowyta ziożonym przy otwarciu Sej- 
M MZ RANY OAZLCZ ZAJ BUDY ZWINNE ka 


mu w dnia 1 grudnia br. stwierdził, że emery- 


Poe pal: SNS > OW a 
tom wyrządzone westusznie krzywdę, która. mu- 


si być naprawicnet. 

Zdmwałoby Się, że  wohec powyższych 
oświadczeń, Mióra są wyraźne i godne zaufania 
i nie 1ucgą budzić watpliwości, sprawa nasza 
stunęła na silnym gruncie, że możemy spokoj- 
nie czekać na jej przy chylne zalatwienie. 

Niestety, sprawa prosta i jasna napotyke 
na coraz nowe przeszkody i trudności, rzekomo 
z powodu braku odpowiednich funduszów w 
Skarbie Państwa. 

Ten szkopuł jest dla nas najmniej zrozu- 
miały. 

Ws szak do 1 kwietnia 1936, wyplacano od 


szeregu lat emerytom ich uposażenia za pelne 
lata slużby, przyznane dekretami emerytalnymi 
nawet podczas niesamowitych orgii biur perso- 
nalnych, wysyłających na emerytury ludzi mlo- 


dych, zdrowych i dzielnych bez żadnego powo- 
du. Pieniądze na emerytury byly zatem płynne, 
ściągnięto je dopiero i ograniczono od I E 
nia 1936, edbierając je emerytom i zużywając 
na inne cele. 


Jeżeli chce się zatem przywrócić emerytom 
odebrane prawa, należy bez osobliwszego szu- 
kania Źródeł pokrycia zwrócić im tylko to, co 
im zabrano, a pokrycia szukać nie dla emery- 
tów, ale dla tego innego celu, na który zużyto 
pieniądze zabrane od cnirylow. 

Zdaje się nam, ża rozumowanie jest zupel- 
nie logiczne. 


To nie jest żądanie zabrania innym a do- 


dunia emerytom, jest to tylko i jedynie doma- 


ganie się zwrotu tego, co emerytom zabrano. 


Najciekawszym w tej calej sprawie jest 
fakt, że nikt nie wie, dle pł R 
emerytom i jaka kwota potrzebna jest na przy- 
wrócenie ich praw. 

Naczelnik Wydziału Kmerytur, 
kolwiek sam jest kandydatem do oai" 
nia luki w  naszyceli szeregach, jednako- 
woż ma widocznie wstręt. do emerytów i emc- 
rytur, na każdej z kilku konfer rencji podawał in- 
ne liczby oszczędności, wynikłych z obeięci ia lat 
slużby emerytoni, a mianowicie najpierw na 12 
potem na 14, później na 1416, następnie na 16 
a w końcu na 17 i A milionów złotych rocznie. 

Która z tych liczb jest prawdziwa? Nie 
wiadomo, prawdopodobnie żadna. 

Jeden z b. prezesów sądów apelacyjnych. 
czlowiek nadzwyczajnej wiedzy prawniczej 
i znakomity praktyk życiowy, kiedy jeden z re- 
ferentów przekony wal go o ścislości o li- 
czby,  figurującej w wykazie urzędowym, 
oświadc zyl krótko I węzlowato: „jeder Ausweis 


ist falsch, jeder Kerkermeister ist ein Dieb“. 


który jak- 


Przypuszczamy, że to zdanie dałoby się zu- 
pełnie dobrze dostosować do liczb zaoszczędzo- 
nych na emerytach. 

W preliminarzu budżetowym na przyszly 
okres budżetowy znajdujemy następujące licz- 
by odnoszące się do emerytur: 
na rok 1985/6 | na rok 1936/7 
171,421,000 zł | 159,650,000 zł 166,850,000 zi 
z czego wynika, że zabrano emerytom w r. 1936 
i zarobiono na nich ściśle 11.771.000 zl, zaś w r. 
przyszłym ma się im dodać 7.200.000 zl, czyli, że 
do przywrócenia stanu z roku 1035 potrzeba 
kwoty 4,571,000 zl, 

W rzeczywistości suma zaoszezędzona na 
emerytach wynosi zamiast przewidzianej kwoty 
11,771,000 zł kwotę 17,500,000 zl zatem obcię- 
to emerytury na wyrost o 5,729,000 za wiele. 

Stwierdziliśmy, że i inne liczby podawane 
przez „szefa“ emerytów, rzucane były dowolnie, 
wprowadzały one jednak dezorientację u najwyż 
szych czynników, łaty wait gmatwanie calc- 
go problemu, odwłekając załatwienie sprawy. 

Kwota 4,571,000 zł w stosunku do budżetu 
KZ M. wynoszącego 2,290,000,000 zl jest na- 


na rok 1937/8 
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prawdę drobnostka, dla której nie warto dalej 
lamać prawa. 

Jeszcze jedna liczka zwraca na siebie szcze- 
Sona uwagę w preliminarzu budżetowym na r. 
1937/8, mianowicie liczba „emerytów zabor- 
rS 4 wdowami 1 sierotami. spadła ona od 

. 1927/28 z ogólnej liezby 25,640 głów na 10.801 
AA którym wypowiedziano + walkę na Śmierć 
i życie. 

(idy się przejrzy szeregi tych nędzarzy, 
znajdzie się pomiędzy nimi przeważającą wię- 
kszość bylych polskich działaczy spolecznych, 
członków towarzystw patrioty cznych. Sq, pomię- 
dzy nimi byli MEA. zarzewiaey, najgorliw- 
sı szermierze sprawy narodowej za czasów Z za- 
borezy ch, których spotkala obecnie sroga i nie 

zaslużona, krzywda. Krzywda ta winna i musi 


być niezwłocznie naprawiona, jeżeli Polska nie 
chce się narazić na szyderstwo 
państw cywilizowanych. 


sąsiednich 


Hlusznie powiedział General Żeligowski 
że przyszla historia polska, która poda fakty 
ostatnich lat, w których żyliśmy i żyjemy, bę- 
dzie mogła pochlubić się pracą spoleczną w szyst- 
kieh P olaków pod wszystkimi trzema zaborami, 
a więć i obecnych „merytów, nazwanych „ente- 
rytami zabor ezymi“, albowiem Polska powstała 
wysiłkiem Pol aków z pod wszystkich trzech za- 
borów, a urzędnicy państwowi Polacy w tym ru- 


chu i pracy niepodleglościowej brali największy 
i najskuteczniejszy udzial. 


Niepotrzebnie więc wywoluje się wrzenie 
i rozgoryczenie, poczucie stre asznej, nie zawinio- 
nej krzywdy, wzbudza się wrażenie, że robi się 


to z rozmyslu, w celu jątrzenia i siania niezgody 
RÓ RE AA WA RE MAPA a E SERUM M 


na której żerują elementy wrogie państwu. 

f walka robotą czas skończyć, spoleczeństwo 
potrzebuje spokoju i unormowanych warunków 
życia, gdyź tylko w zrównoważonych stosunkach 
nastąpić może praca nad konsolidacją narodu 

i stworzeniem spoistości i dlfortości Państwa. 

Czekamy, że sfery rządzące, które użnaly 

krzywdę emerytów, nie zecheą korzystać nadal 


ziej krzywdy, ale naprawią ją, a im prędzej to 


nastąpi, tym z większym przyjęte będzie nzna- 
niem. 

Oczekujemy od Sejmu i Senatu, że staną 
twardo na gruncie poszanowania prawa i spra- 
wiedliwosci i znajdą drogę wyjścia z ciasnej 
uliczki, w którą TA się ich przez mylne po- 


dawanie liczb i ci iągłą ich zmianę 1 nie ulękną 


się wysuwanych tendeneyjnie twierdzeń, że obec 


ne ciała ustawodawcze nie są zdolne do żadnej 


pracy twórczej. P 


„CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ NA I. KWARTAŁ 1937 R“ 
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EMERYT 


Nr. 1 


„FEDERACJA | 


Zawiadaumiamy Zrzeszenia Emerylulne. 

po wyrażeniu zgody przez wszystkich 
Wojewodów w Polsce, zostat ostutecznie 
zatwierdzony statut „Federacji Polskich 
Zrzeszeń Emerytalnych“ z siedziba u Po- 
znaniu. — Bedzie to zutem jedyne w Pol- 
sce Centralne skupienie wszystkich Zrze” 
szeń cemeryckhich, uprawnione do wysiepo- 
wania w imieniu ogółu emerytów. === 

Statut oddamy w najbliższych dniach 
do druku i prześlemy Zrzeszeniom. — 

Przewiduje on dobrowolne łączenie się 
wszystkich istniejacych na ziemiach pe!- 
skich Zrzeszeń emeryckich, z zachowa» 
niem wlasnej autonomii każdego z nich. 
w jeden wspólny związek, nazwany .Fe- 
deracją*, do obrony praw i interesów 
ogółu emerytów. 

Na Zjeździe Ogólnym Delegatów Zrze- 
szeń Emerytainych, członków „Federa- 
eji“, na który każde Zrzeszenie wysyła 
jednego delegata na każdych 100 człon- 


ków, wybiera sie Zarząd ..Federacji**. 
ustala się wysokość opłat do Federacji, 
oraz główne wytyczne postepowania. 

Wszyscy członkowie „„Federacji* maja 
prawo ubezpieczania swoich członków na 
prawach umowy zbiorowej z Ubezpieczal- 
nia na Życie, zawartej przez „Federację. 

Składka roczna do Federacji na pier- 
wszy rok istnienia wynosi dla Stowarzy= 
szeń liczących do 100 członków 20 zi., 
za każda dalsza setkę członków 10 zł. 
Dotyczy to tylko Zezeszeń samodzielnych, 
a nie filij regionalnych, należących do 
Zrzeszeń. —— Jednorazowe wpisewe wy- 
nosi dla wszystkich zł. 

Zjazdy Delegatów, o ile pierwszy Zjazd 


nie postanowi inaczej, odbywaja się co 
roku w innym mieście stołecznym, jak 
Gdańsk, Katowice, Kraków, Lwów, Po- 


znań, Warszawa i Wilno. 
Wszystkie Zrzeszenia Emerytalne, które 
uznaja konieczność jednelitej akcji i sko- 


ordynowanej współpracy wszystkich or- 
ganizacyj, prosimy o wypełnienie i nade- 
słanie do naszych rak deklaracji o przy- 
stapieniu podpisanej przez prezesa i se- 


krelarza, zaopatrzenej pieczęcią Stowa- 
"zyszenia wedlug następującego wzoru: 
DEKLARACJA: 


Podpisen.... (Zwiazek, Stowurzysze- 
nie, Zrzeszenia itp) ........ majac .... 
swoja siedzibe w ........ Wojew. ..... 
licząc ..... .członków, przystępuje ni- 
niejszym do Federacji Polskich Zrzeszeń 
Emerytów Państwowych i Zawodowych 
Wojskowych, Wdów i Sierót po nrzędni- 
kach i emerytach, poddaje się postano- 
wieniom statutu, oraz obowiazuje się do 
regularnego opłacania ustanowionych 
składek. 


ads: |zdhia”.... ZAIR 


sekretarz prezes 


HE z ód 


P OF S UJE 


Po dekretach z listopada i grudnia 1935, kiedy 
Warszawa spala snem człowieka niespokojnego, ma- 
jącego na sumieniu cieżkie grzechy, popełnione nie- 
róbstwoem i zaroznmiałością, — Zrzeszenia emerv- 
talne istniejące na ziemiach polskich rozpoezeiy 
akcję o uchylenie dekretów na własną reko, przez 
uchwalanie rezolucyj i zasypywanie nimi Rządn 
i Cial Ustawodawczych, przez urządzenie licznych 
wieców prolestacyjnych. przez artykuly 
i polemike rzeczową w najpoważniejszych pismach. 


prasowe 

Chcąc skoordynować te wszystkie odruchy i ująć 
jo w jedną planową i konsekwentną akcję, Arzesze- 
nia Emerytalne w Krakowie i w Poznaniu po wspól- 
poroznmienin zainicjowały Zjazd do Warsza- 
stycznia 1936 w celu obmyślenia spo- 
b. wicemini 


nym 
wy na dzień 18. 
sobów zarcagowania na przemówienie 
stra Lechnickiego z dnia 13. stycznia 1936, który 
twierdził, że emerytury to charytatywny akt pań- 
stwa polskiego. gdyż wobec emerytów nie zaciągu:0 
zobowiązań, a jeżeli coś płaci i chee 
łaski. 


ono żadnych 
świadczyć, to tylko z 
Do Warszawy zjechali na teu dzień p. 
jewski z Krakowa, p Gizella z Poznania i 
szouy przez niego p. Reichelt z Bydgoszezy. 
Postanowili oni w pierwszym rzędzie interwe- 
niować w warszawskim Związku Zrzeszeni Kkmerytal- 


Dr. Kra- 
zapro- 


nych i wpłynąć na ten Związek, by poszedł wspól- 
nic z nimi w akcii o uehylenie dekretów. 
Chcieli przede wszystkim zainteresować Sejm 


rm zagadnieniem i wyjednać nehwałę uchylającą 


dekrety, wydane ua podstawie pełnomocnictw z po- 
gewałceniem ustawy konstytucyjnej, spotkali sie 
jednak z dziwnym i nieprzezwycieżonym uporent 
Warszawy. 


Przede wszystkim prezes Związku Emerytów 

MA BAO DB mę MM ak | BE 4 
w Warszawie nazwał idiotyzmem domaganie się vob- 
NW SW) AA Z Wj o a RAKWK M a ATU A PAZZE 


niżenia dodatków funkcyjnych, z których 


miala 


cszeczedności na 
naraziliby 
załatwiają 


hyć pokryta różnica budżetewa 
emerytach, gdyż jego zdaniem emeryci 
sobie właśnie tych urzędutków, którzy 
sprawy emerytalne, ponadto potępił rezclucje wno- 
szone do wladz bez pośrednictwa Warszawskiego 
Związku i zagroził, że nie dopnści 
diencji u Ministrów nikogo z zrzeszeń prowinejona|- 
nych, albowiem do cedbywania audiencji kompetont- 
ne jest tylko zrzeszenie warszawskie, IOWiŁE 
do dziś jeszcze samo nie 173 slu 


do żaduej an- 


które 
NAWIASEM, skale p 
chania. Poza tym sprzeciwił 
maganiu się rewizji emerytur niesłusznych — jako 
SEE S Wy gii Wła w wiwa 6 6 Redla « e: 
niepopularnej. jakkolwiek sam przyznal, 507 
emerytów pobiera emerytury w wymiarze WYGÓTT- 
(O EE” łaa Da EE SRS krwi wa LE KE 
wanym, na który nie zasłużyli. 


sie kategorycznie do- 


Że 


Kiedy delegaci przedstawili, że prowincja straciła 
zaufanie do poczynań warszawskiego Związku awia- 
szcza po wiecu urzędniczym z 24. października 1955 w. 
na którym nie dopuszezeno delegatów do głosu. 
i wyniesicno się bocznymi drzwiami, oraz wobec 
depuszczenia przez Warszawę do tylekrotnych cięć 
i obniżek uposażeń emerytalnych. prezes Warszaw- 
skicgo Zrzeszenia przestal panować nad scbą i za- 
czął używać takich wyrażeń, które dalszą dyskusje 
wykluczały. 

Po zlagodzeniu konfliktu przez przewcedniczące- 
wreszcie prezes emery tów 


go zebrania cświadrzy! 


warszawskich, że sprawą ostatecznie się zajmie, że 
rczłożył ją sobie na etapy, a mianowicie dh kcńea 


lutego br. zbierze materiały, potem przygotuje od- 
powiednie memcrjaly i postara się o audieneje 
u miarcdajnych czynniłków. 

Sprawa była nagła, było bowiem wiadomym, że 


sesja sejmowa skończy się najdalej z końcem lute- 
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Ciąg dalszy) 


go br. zatem zbieranie materjałów i audiencje pa 
uchwaleniu budżelu nie przyniesą emerytom żadnej 
korzyści. Wniesek o uchylenie dekretów Pana bPre- 
zydenta Rzplitej należalo postawić na plennm sej- 
mu niezwłocznie, zwlaszcza, że materialy statystycz- 
ue: delegaci mieli przygotowane i wreczyli preze- 
sowi weuszawskiemu. 

Ponieważ nie mieli przekonania, że 
Warszawa wywiąże należycie z zadania. pozo- 
stawili w Warszawie jednego z delegatów t. j. p. Rei- 
chella z Bvdgoszezy, który miał za zadanie dopiluo- 
wać wniesienia projektu ustawy o uchylenie dekre- 
tów przez któregoś z posłów. 


delegaci 
sie 


Waktycznie wniesek o uchylenie dekretów zło- 
żony zestal do laski marszalkowskiej w dnin 24. siy- 
czuia 1936 przez posła Hoffmanna, a uzupełnił go 
później ks. prałat Lubelski, zaś w kilka dni później 
dzdutkowy wnicsek w tej samej sprawie wniósł po- 
sel Pochmarski z Krakowa. 

Chodziło tylko o to, by wnioski te zostaly uchwa- 
lone przez Sejm przed zakończeniem dyskusji bud- 
żetowej, gdyż po uchwaleniu budzetu, rząd do zde 
dnej zmiany w budżecie by nie dopuścił. 

Ponieważ wniosków powyższych nie poddawano 
pod glosowanie Sejmu, ale skierowano je do Komisji 


Budżetowej. która również nie wyznaczala posiedze- 
nia w tej sprawie, przeto Związek Poznański wy- 


mial wyscndo- 
tej sprawy 


slal na tereu sejmu delegata, który 
wać opinie i wsjednać przyspies żenie 

Sejmie. 

Po przybyciu do Warszawy dowiedzial się dele- 
gat, że sprawa emerytur miala przy jść pod obrady 
na plenum Sejmu w dniu 22. lutego 1936 r. wobec 
czego uwiadomił o tym znane mu Zrzeszenia ©MMe- 
rrylałne w Krakowie, Lwowie, Toruniu, Warszawie, 
Gdańskn i Bydgoszczy z prośbą, by wysłały na pią- 
tok, t.j. dnia 21. lutego do Warszawy swoich reprezen- 
tantów, którzy mogliby prow konterencje 
z posłami i nprosić ich o poparcie na ple- 
num sejm. 

Faktycznie w dniu 21. lutego zjawili się w Wzer- 
szawie oprócz poznańskiego delegata z Krakowa 
bb. Szustew i Kabat, ze Lwowa p. Iwanowski, z Po- 
run'a p. Wiączek, z Gdańsku p. Gaweb z Bydgoszczy 
b. Reichelt. 


adzić 
sprawy 


Warszawa mimo zaproszenia, na teren sejmowy 
nikogo nie wysłała, a na penaglenia telefoniczne 


kteś z Związku odpowiedzial. że Zrzeszenie warszaw- 


akcji udziału nie weźmie. 


Wszyscy obecni delegaci utworzyli na miejscn 
„Słalą Delegacje dla spraw emerytalnych“, a że pra- 
ca tej delegacji na terenie Sejmu w dniach 21 i 22 Iu- 
tego byla owocną, świadczą 6 tym sprawczdania 
dziennikarskie z przebiegu dyskusji sejmowej w 
dniu 22. lutego 1936. 

4% najpoważniejszych posłów zapisało się do 
elcsu w sprawie emerytów. wskutek czego musiano 
wybrać z pemiędzy nich 14 mówców generalnych, 


skie w tej 


a ich przemówienia były druzgocącą krytyką de- 
kretów emerytalnych, tak, że reprezentant Rządu, 
który nie spedziewał się sprzeciwu, zmuszony był 


że wobee stanowiska Izby, Rząd pono- 
przyjdzie na 


oświadczyć, 
wnie rozpatrzy sprawe enmiervtów i 
sejm z cdpowiednini wnioskami. 
Delegacja uzyskala też przyjecie n Pana Ministra 
Skarbu Kwiatkowskiego. który przyznał, że emery- 


tom stala sie krzywda, którą On postara się na- 
prawić. 
Praca Stałej Delegacji ulworzonej na terenie 


Sejmu szła konseckwemnie w dalszym ciągu i od- 
vosila skutek; ei od klórvch zależało przychylne za- 
latwienia sprawy, nabrali przekonania o sluszności 


zadań emerytów, ustanowiono Komisje dla zbadania 


zagadnienia emerytalnego w Polsce, odbywano kon 
ferencje z przedtsawicielami Stalej Delegacji, za- 
czeto myśleć o naprawieniu wyrządzonej krzywdy. 

L teraz dopiero rozpoczęla się krecia robota war- 
szawswich popsujów, którzy z jednej strony, żalące 
się, iż nikt z nimi mówić nie chee, i że dostojnicy 
państwowi nie przyjmują ich na  posluchaniach, 
z drugej strony, nazywali prace Stałej Delegacji „ro- 
bola dywersyjną, rvozpisywali mdłe paszkwile roz- 
syłając je po całej Polsce, zaś przez swego przyja- 
ciela I protektora, zajmującego wybitnie wrogie sta- 
nowisko wobec żądań emerytów i przedstawiającego 
nierealne eylry i liczby, starali sie zdobyć dla siebie 
miejsca w Komisji Emervtalnej. 

Wszystkie te zakusy spalily na panewce. Nikt 
w Polsce nie usłuchał ieh wezwań do zboj- 
kotowania Zjazdu w Poznaniu w dniu 8 września 


a : m a . . . 
1936 v. oraz Zjazdu w Warszawie w dniu 4 grudnia 
1936 r. przeciwnie Zjazd w Poznania uznał i uzis- 


pelnit skład Stałej Delegacji, a Zjazd w Warszawie 


przez usta delegatów z wszystkich zakątków Połski 
wyrazil cześć i podziw dla prae Stałej Delegacji, 


uznając ją za jedyną przedstawicielkę Zrzeszeń eme- 
rytalbych uprawnioną do występowania w imieniu 
ogóln emerytów. 

Po Zjeździe w Warszawie w dniu 4. grudnia 
1936 r, odwróciły się od Związku Warszawskiego 
należące dotychczas do niego Zrzeszenia, tak, że po: 
został on prawie sam i może zastepować tylko i jedy- 
nie czlonków swego Zarządu. — Na ten temat zarzą- 
dzamy ankiete w calej Polsce i prosimy wszystkie 
Zrzeszenia emeryłalne o wypowiedzenie się, które 
z nich należą jeszcze do szumnie nazywanej „Centrali 
Warszawskiej” Odpowiedzi zanotujemy sumiennie 
i podamy je do wiadomości ogólu czytelników na la- 
mach „Emeryta', 

Konieczność istnienia Stalej Delegacji wynika 
z tej przyczyny, iż obronie emerytów należy nadać 
jeden jednolity kierunek i że e Ta delegatom zrze- 
szeń stawia sie konkretno propozycje, co do przyje- 
cia których nie miały dotychezas pelnego upoważ- 
nienia. 

Naprzykład stawiano raz wymaganie, by eme- 
ryci zgodzili się na zniżkę mnożnej, a dekrety zo- 
staną natychmiast uchylone: nastepnym razem sta- 
wiano rozmaite tezy, które pedaliśgmy do wiadomo: 
ści ogóln emerytów w formie ankiety, innym razem 
żądano zgody na nowe opodatkowanie, ponadto do- 
magano się cd delegacji bądź wskazania źródel po- 
krycia niedoboru powstałego z uchylenia dekretów 
emerytalnych, albo innych kwestii, co do których 
nie chcieliśmy sami decydować 

Staliśmy i stoimy na tym stanowisku, że wy- 
szukiwanie źródoł pokrycia niedoborów nie do nas 
należy, o to winni troszezyć się gospedarze państwa 
Zresztą nie chcieliśmy i nie zgodzimy się nigdy na 


obciążanie obywateli nowymi pedatkani w tym ce- 


lu, ażeby emerytury byly podwyższone, gdyż takim 
stawianiem kwestii nietylko pograżylibyśmy kraj 


w dalsze poglębienie kryzysu, ale ściągnelibyśmy 


ponadto na nasze głowy niechęć społeczeństwa, co 


nie leży w naszym interesie. 


Jesteśmy zdania, że niedobory z uchylenia de- 
kretów dadzą się pokryć z cszczędności na niepo- 
irzebne wydatki, jak przebudowywanie sal balo- 
wych, niepotrzebne wyjazdy zagranicę różnych dy- 
gnitarzy, zmniejszenie kosztiewnych placówek za- 
gravicznych w państwach egzctycznych, z którymi 


ne wamy żadnej stycznaści ani wspólnych intere- 
sów. powstrzymanie rozrzutności w pceszezególnych 


zmniejszenie dotacji na roz- 


nagrcdy, skasowanie luksuso- 


władzach i nrzeduch, 
maile romuneracje i 


„CZAS ODNOWIĆ PRENUMERATĘ NA 1. KWARTAŁ 1937 R.“ 


Nr. I EMERYT Str. 3 
wych środków ..komocji itd, zniesienie dcdatków | przyrzeczenie naprawienia krzywdy (dopiero teraz | dowe stwierdzenie ilości czleuków Szanownych Pa- 
funkcyjnych, a przede wszystkim rewizja cme- | dowiedzieli się o tym) i proszą, by nie konferował | nów z Miodowej? Mamy podstawy do twierdzenia, 
rytur. a nikim więcej jak tylko z nimi. jako jedynymi sta- | że taka operacja wypadla by wprost skandalicznie. 

Czynności Stałej Delegacji przejmie po ukon- | tutowymm reprezentami ogólu emerytów? Ponieważ zatwierdzony został statut „Federacji 
stytnowaniu się władz „Federacji Polskich Zrze- Co za ton, jaka pyszna bujda, jaka rozkoszna | Polskich  Zrzeszeń Emerytalnych,  zapylujemy 
szeń Mmerytalnych" Zarząd tejże Federacji i nie | naiwność!!! uprzejmie Warszawskie Zrzeszenie, czy raczy przy- 
5 odd: ae A ” E e AT 5 PH Epod- A. z aS. è stapić oderucii, CZY z yechee zosia ad: 
jest wykluczonyn, że Federacja po zdobyciu środ Ciekawi jesteśmy za eo właściwie Panowie z stąpić do „Federacji”, czy też zechee pozostać nadal 


ków pieniężnych utrzymywać bedzie biuro w War- 
szawie, jako siedzibie Władz Centraluych 1 Cial 
Ustawodawczych. 

Spostrzeglszy, Że Zjazd z dnia 4 grudnia 1936 


Delegacje, mimo imrxg 
, dowiedziawszy 
była w dniu 
Warszawskie 
Sejmu. 


nrzydzony przez Stala 
i przeszkadzania był imponujacy 
że Stała Delegacja przyjeta 
Zjazdu przez Pana Wieepremiera, 
Zrzeszenie, któro nie uznawało dotychczas 
nderzylo wreszcie w pokore. 


sie 


ponadto, 


W. liście datowanym 4 grudnia 1936 (wysłanym 
dnia © grudnia z. r.) dzieknia ci panowie Pompa- 
tyczuie panu Ministrowi Skarbu za życzliwe usto- 


suvkowanie się do zagadnienia emerytalnego I za 


Warszawskiego Zrzeszenia dziękują Panu Ministro- 
Skarbu. czy za to. że nie dopuścił ich do siebie, czy 
to, czekali na sebodach w Ministerstwie. by 
sie dowiedzieć od naszej delegacyj o wynikach kou- 
lerencvi? 

W takim razie nastąpiła pomylka w adrvesie, — 
Podziekawanie należy sie nam. 


Za Że 


Ażeby móe kogoś zastępować, potrzeba w pierw- 
szym rzędzie mieć formalne upoważnienie tego, ko- 
go chee się zastąpić, Tu statut nie wystarczy, lak 
samo jak nie wystarezy adwokatowi jego prawo da 
występowania przed sądami, skoro nie ma klientów. 
— Kogoż to panowie z Miodowej uliev chcą zasle- 
pować? Czy mamy prosić Komisariat Rządu o urze- 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Prezydium Stałej Dełegacji w osobach Dr. 
Spiss, Dr. Huth, Gizella, Gaweł, obradowałe 
w ostatnich dniach z klubami poselskimi, a to 
w dniu 20 zm. w Krakowie zaś w dniach 21 
i 22 zm. na terenie Sejmu w Warszawie, — oma- 
wiającć rezultaty badań, przeprowadzonych za 
zezwoleniem Pana Ministra Skarbu w lzbach 
Skarbowych w Poznaniu, Lwowie i Warszawie, 
— tak eo do ilości, jakoteż rozpiętości uposażeń 
emerytalnych i ich słuszności, Ciekawe rezul- 
taty tych badań podamy do publicznej wiado- 
mości w następnym numerze naszego pisma. 

Obrady z posłami doprowadziły do uzgod- 
nienia projektu ustawy o uchyleniu dekretów 
z roku 1935, którego tekst podajemy poniżej. 

Sprawa emerytur znajdzie się na posiedze- 
niu Komisji bndżetowej w dniu 15 stycznia br. 
będzie to nasza ostatnia rozgrywka, dlatego 
zwracamy się do wszystkich emerytów w całej 
Polsee z prośbą, by przez specjalne delegacje 
starały się uprosić Posłów swoich okręgów wy- 
borczych 6 poparcie naszej słusznej sprawy 


i przyczynienie sie ich głosami do uchylenia 
dekretów. 
W pierwszym rzędzie chodzi o członków 


Komisji Budżciowej a mianowicie pp. posłów: 
Długosza, Dudzińskiego, Hołyńskiego, Hutten- 
Czapskiego, Jabłońskiego, Jedynaka, Kamiń- 
skiego Władysława, Kozłowskiego, Miedziń- 
skiego, Mineberga, Puławskiego, Pietrzaka, 
Sowińskiego,  Strońskiego, Szczepańskiego, 
Śląskiewo, Świdzińskiego, Tomaszkiewicza, Ibs 


moszenkę, Walewskiego, Waszkiewieza, Wojeie- 
chow. skiego i Żeligowskiego, oraz o zastęp- 
ców p. p posłów: Budzyńskiego, De- 
bickiego, Freymana, Hyle, Karśnickiego, Ko- 
pecia, Krawczyńskiego, Kozickicgo, Krzeczu- 


nowieza, Madeyskiego, Michałowskiego, Osińs- 
kiego, Ostafina, Pełeńskieso Snopczyńskiego, Ta 
tarezaka Traczewskiego i Wróblew skiego Cze- 
sława. 

Prosimy uprzejmie o uwiadomienie nas 
o krokach przedsiew zięty ch przez poszczególne 
Koła emeryckie w powyższym kierunku. 


Ustawa z dnia 6) «©, 
w przedmiocie zmian w ustawie emerytalnej. 
Anea 
moc działania dekretu Prezydenta 
z dnia 22 listopada 1935 r. Nr. 66 
że a w szczególności artykulu te- 
g> dekretu F; 35 819 dotyczące zmian w ZAUODA- 
trzeniu emeryt: En funkejonariuszów państwo- 
wych i zawodowych wojskowych oraz zaliczeniu eza- 
su slużby poprzedniej, spędzonej w b. państwiich 
zaborczych. 


Uechyla sie 
Rzeczy pospalitoj 
poz. 521 Dz, R. 


Do wszystkich Filii Okregowego Zwiazku 
Emerytów w Poznaniu. 

D IWW myśl $ 45 statutu — winny Filie zwołać 
w pierwszum kwartale kalendarzowym — ROCZNE 
WALNE ZEBRANIE swoich ezlonków celem zda 
nia sprewy 2 Pracy Zarzadu za ub. rok, dokonania 
wyboru Zarządu, Komisji Rewizyjnej, jako leż wy 
brania DELEGATÓW ma zjazdy okręgowe i lo na 
każde 50 celonków jednego delegata na przeciąg je 
dnego roku. 

0 mającym odbyć się zebraniu. nałoży uwiado- 
mié Związek Okręgowy przy podaniu porzadku 
dziennego tak, byśmy mogłi na ło zebranie wysłać 
HSZCYO delegata. Delegal wygłosi przy tej sposobno- 
ści sprawozdanie o dotcylczasowych pracach Okre- 
gu i zabiegach o odzyskanie utraconych praw, a po- 
nadto udzieli wyjaśnień, rad, wskazówek, oraz infor- 
macyj Zarządowi i czlonkom. 

2) Zwracamy uwagę wszysikim naszym Piliom 
na przepisy $$ od 13 do 15 statutu w sprawie wyso- 
kości oraz terminów przekazywania sk adek miesie- 
cznych i rozliczenia kasowego na for mularzach 
przesłanych Filiom, oraz dat o ruchu cezlonków w po- 
seczególnych miesiącach. 

3) Statuty nabyć można w Związku po 10 gr. 

ZARZĄD OKRĘGOWY: 
(—) Jablontski 
sekrelare. 


(—) Gizela 
prezes. 


Najsnakomitsze polskie fereny klimatyczne na 
przestrzeni Zakopane— Krynica. Na całoroczny po- 
byt przyjmuje emerytów dwór ziemiański. — Wygo- 


dy, miłe towarzystwo. — Żądać prospektów, — Dwór 
Merdiurka, poczta Limanowa. 
"REECE" CA in PIPI PETOT mu 


AN AN NN 


Art, 
Wd A chwil lą wejścia w życie niniejszej ustawy 


odzyskują swoją m c postanowienia ustawy emery- 
talnej „ dmia 11 grudnia 1923 r. Nr 624 Da. U.R. P. 


$ 3, Emeryci państwowi i zawodowi wojskowi, 
którzy przed przeniesieniem w stan spoczynku pel- 
nili służbe nu obszarze Wolnego Miasta Gdańska 
utrzymują uposażenie emerytalne wraz z dodatka- 
mi analogicznie do tunkejonarinszów państwowych 
i zawodowych wojskowych pełniących slużbe na ob- 
szarze Wolnego Miasta Gdańska, a to przez cały 
czas nieprzerywanego stalego zamieszkiwania na 
tym obszarze. 

ATE 2 


Wykonania niniejszej ustawy porucza sie Panu 
Ministrowi Skarbu w porozumieniu z wszystkimi 
zainteresowanymi Ministerstwami. 

nl. dk 

Ustawa niniejsza wchedzi w 

cgloszenia. 


życie z dniem jej 
UWzasdadmien Le 

Omóiwiany w art 1 dekret Prezydenta Rzeczy 
pospolitej wywolal odruchy silnego meradowolenia 
nie tylka wśród emeryfów państwowych i zawodo- 
wych wojsk wych oraz wdów i sierot, lecz także 
wśród szerokich rzesz społeczeństwa z powodu na- 
ruszenia praw nabytych, podważenia poczucia pra- 
wa, praworządności i sprawiedliwości oraz autoryv- 
tetu Państwa: doprowadził on do wrzenia i rozgory- 
czenia, co nie leży w interesie Państwa. 

Żywioly wrogie słarają sie wykorzystać fo nie- 


zadowolenie szerakich rzesz dla agitacji przeciw- 
państwowej. a nasi sasiedzi skrzelnie notują te 


szkodliwe objawy i wykuwają z teg broń przeciw- 
ko Polsce na terenie imiędzynarodewym. 

Ze słanowiska interesu Państwa zasada dotych- 
czas Wyztniawan, przez wszystkie narody i rzady 
a także przez Polske, iż ustuwa nie działa wstecz 
na szkodę obywateli, musi być utrzymana, należy 
w imię poczucia prawa i sprawiedliwości powyższy 


dekret uchylić, nie stwarzać nadal powodów do 
wrzenia i niezadowolenia niekorzystnego dla kon- 


selidacji spoleczeństwa, dla sily, potęgi i obr nności 
Państwa. 

Motywy. dla kiórych polsey funkcj onariusze 
peństwowi i zawodowi wojskowi w akg czynnej 
na obszarze Wolnego Miasta Gdańska pobierają 
wyższe uposażenie zasadnicze wraz z dodaikami z 
powodu drożyzny, wyższej stopy życiowej i dla zró- 


wnania uposażeń z uposażeniami funkejonarinszów 
państwowych Wolnego Miasta Gdańska va wzęlę- 
dów prestiżowych Państwa Polskiego, mają analo- 


giczne zastosowanie i do emerytów jakoteż pozosta- 
tych po nieh wdów i sierot, 

Wydatek polączony z wprowadzeniem w życie 
niniejszej ustawy znajduje zupełne pokrycie w si- 
mym bndzecie emerytur, albowiem oszczędność prze- 
widziana z obciecia lat slużby na kwote 11.471000 zl 


dała w rezultacie 17.500 000 z] zatem o 5.729000 zl 
więcej , ponadto do preliminarza budżetowego na rok 
1937 28 wstawiono w dziale emerytur kwotę wyższą 


rezultacie daje rozen nadwyżkę 
znupelności na uchylenie 
przewidywanego wzrostn 


o 7.200.000 zł eo w 
12,929,000 zł j A Ww 
dekretów i zaspokojenie 
emerytur. 


Dnia 19 grudnia 1986 otrzymaliśmy nastę- 
pające pismo: 


Urzad Wojewódzki Poznański 


Nr. 00. 1. 24/3V, 
Poznań, dnia 12. grudnia 1936. 
Do 
Stałej Delegacji Polskich Zrzeszeń 


Emerytalnych 
i Pozmańi a 
ul. Spokojna 11. 


Na prośbę Stałej Delegacji Polskich Arze- 
szeń Iimer WIZA Z hat 5. października 1936 r. 
z polecenia Kancelarii Cywilnej Pana Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej Urząd Wojewódzki zawia- 
damia, że audiencja u Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej nie może być ndzielona. 

Za Wojewodę 
(—) Dr Zieliński, Naczelnik Wydzialu. 

W obee powyższego pisma musi upaść zarzut kie- 
rowany pod naszym adresem, że nie czyniliśmy sta- 

rań o uzyskanie audieneji u Pana Prezydenta. 


pna RZ PRE niy ŻĘ 
Warunki przystąpienia w eharakterze czlon- 
ków do naszego Związku: 


wpisowe 50 gr 
statut-legitymacja 10 gr 
skladka kwartalna 90 gr 


abonament Kmeryta dla członków kwart. 90 gr. 


poza nawiasem ogólu emerytów i prowadzić swoją 
dywersyjną dotychezasową robote popsujów? 
Zostawiamy to uznaniu panów z Miodowej ulicy., 
zwlaszcza, ża dotychczas obchodzimy sie zupełnie do- 
brze bez nich, byłoby nam jednak przyjemniej, gdy- 
by pozbwli sie raz wreszcie swojej pxchy i zarozu 
mialości I staneli do wspólnej pracy nad poprawą 
doli emerytów. 
Pozwałaumy sobie na wyrażenie zgóry wzlpliwo- 
czy przystąpienie Miodowej ulicy do „Federa- 
cji bedzie widzieliśmy przecież uroczyste 
„lnhowanie publiczne w Krakowie, z którego jednak 
nie wyszlo. 
Czego Jaś się nie nauczył. 
umial. 


ści, 


SZEZErE, 


nie 


tego Jan nie bedzie 


Owocna działalność p. Linkera 
Wydziału Emerytalnego Minister- 
stwa Skarbu 


naczelnika 


Żyje w Wilnie 76-letni starzec, profesor Mi- 
chal Józefowicz, znany muzyk i b. profesor 
Konserwatorium Muzycznego, który dzięki sta- 
raniom kół literackich i artystycznych otrzy- 
mał od Pana Prezydenta Rzeczypospolitej po 
myśli art. 8 ustaw emervtalnej dar z łaski 
w wysokości 100 zł miesięcznie. 

Prof. Józetfowiez, cieszy się w Wilnie wiel- 
kim szacunkiem i poważaniem wszystkich sfer 
dla swego krysztalowego charakteru i zasług 
społecznych i narodow ych a przyznanie mu da- 
ru z laski powitane zostało powszechną radością 
i uznaniem. 


W dniu 3 grudnia br. otrzymał prof. Józe- 
lowicz następujące pismo z Ministerstwa 


Skarbu: 


Ministerstwo Skarbu 
Nr. D I s3068,Fnr/36 
Do 


Pana Michala Józefowicza 
Wilnie 


ul. S-lo Jakóbska 6, m. 1 


Wobec posiadania przez Pana środków ulrzy- 
mania, Ministerstwo Skarbu zawiesza e dniem 2 
grudnia 1936 r. wyplate przyznanego Panu decyeją 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 lipca 
1936 r. zaopatrzenia wyjątkowego na czas pobierania 
przez Pana wynagrodzenia z Roząłośn: Wileńskiej 
Polskiego Radia. 

Naczelnik Wydziau 
A. Linker. 


Z powyższego pisma okazuje się, że p. Jô- 
zefowicz ma od czasu do ezasu odczyty w Ra- 
dio, za które pobiera dorywezo po kilka złotych. 
W atpimy jednak mocno, „by te honoraria da- 
wały staruszkowi możność wegetacji z samych 
odezytów, gdyż mial je przed przyznaniem daru 
z łaski i nie przeszkadzaly one uznaniu go 
za bez majątkowego i zaslugującego na łaskę 
z powodu ubóstwa. 


Nas interesuje w tej sprawie jedynie kwe- 
stia prawna, a mianowicie. czy p. PEAR który 
oświadczył, że z nieprawnikami dyskutow ać nie 
będzie, zastanawiał się nad tem, że dar z laski 
przyznany przez Pana Prezydenta, może być 
cofnięty lub zawieszony tylko przez Pana Pre- 
zydenta względnie za Jego zgodą? 


Na razie tyle. 


OQkregowy Zwiazek Emerytów Filia Po- 
znań, urządza w dniu 6 stycznia 1937 r. 
o godzinie 12 w południe w sali restauracji 
„Belweder*, ul. Marszałka Focha 18 


wspólny opłatek, 


na który zaprasza wszystkich Członków. 
Chcacy wzięć udział winni zapisać sie 

na listę uczestników w biurze Związku 

i złożyć składke w kwocie I zł. 
Zgłoszenia przyjmuje sekreiarz Zwią- 

zku do dn. 4 stycznia 1937 godz. 12 w poł. 

Za Zarząd 
Jaślar. 


Jabłoński, sekretarz prezes 


Komunikat 


Przypominamy wszystkim, którzy wnieśli 
skargi przed N. T. A. że już najwyższy czas 
przesłać odpisy skarg i odwołań, oraz plenipo- 
tencie adwokatowi p. Drowi Janowi Moraw- 
skiemu w Warszawie, ul. Nowy Swiat 43 m. S. 
i uwiadomić o wysłaniu Redakcje „iunerytać, — 
'Fytułem udziału na koszta zastępstwa należy 
przekazać przez PKO Nr. konta 44,014 kwotę 
10 i 


Obowiązkiem paiga emeryta jest A prasowego TEAS 


Str. 4 


EMERYT 


Koledzy! 

Nie mogąc wykorzystać mandatin delegata na 
Zjazd Emerstów w dniu 4 XIL 36 w Warszawie, na 
tej drodze dorzucam parę słów do dyskusji: 

Powiedziai Skarga: „O nieszczęsne królestwo, w 
którym au prawo włada, ani sprawiedliwość. W 
stosunku do nas tak wlaśnie złamano prawo, pod- 
ważono prawarzuńlnaść. naruszono sprawiedliwość 
społeczną, o której tak pieknie mówił szet Rządu: 
„Kto burzy prawo, burzy fundament, na którym się 
państwo opiera. 

Powiedział Thiers, wielki mąż stanu Francji: 
„Francja przed wielką rewolneją byla piramida 
wspartą na wierzehołku*. Podobnie dziś u nas! Jed- 
niw przepychu i zbytku, drudzy, czesto wiecej za- 
siażeni, w suterynach. o głodzie i chłodzie. 

Niech zniknie u nas ten stan rzeczy, w którym 
rożmi dygnuiiarz: po kilku lalach „slużby państwo- 
wej kupuję duże majątki, niech znikną różne „fun- 


dusze” i dochody z karteli, a starczy chleba dla 
wszystkich, chcących pracować Polaków. 
W dawnej Rzpltej modlono się w kościołach. 


gedy wróg zagroził granicom. Dziś rzesze pokrzyw- 
dzonych i ich rodzin zanoszą modly w światyniach 
o odwrócenie uiesprawiedliwego dekretu. 

Gabriel Dubiel 
em. prof, gunn. D. poseł. major rez. W. P. ocholnik 
z 1920) r. uczestnik HI. powstania ślaskiego, odna- 
czony krzyżem wal. i wstęgę śląską waleczn. L. kl. 


Lublin 


Zebrani w Lublinie, w dnin 20 Hstopada 1936 ro- 
ku emeryci państwowi uchwalili złożyć Panu Pre- 
mierowi Wicepremierowi, Rządowi i Cialom Usta- 
wodawczym w Warszawie w związku z ogłoszeniem 
dekretu Pana Prezydenta Rzeczyp spolitej Polskiej 
w dniu 22 listopada 1985 roku o emerylurarh w 
DZU RMIESNE SED Z 10051 poz 521 następująca 
rezolucje: 

1) Domagamy się natychmiastowego colniecia de- 
kretów Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
>2"iSlepadw 1 zdME 5 ermdmia 1955 » poz. BZ 
1054 Dz, U. za 1985 r. jako podważajacych pa- 
wo i praworządność w Polsce I naruszających 
nabyte prawa wlasności szerokich mas obywateli. 
Domagamy się wyuagrodzenia krzywdy przez 
zwrol uszeznplonego zaopatrzenia emerytalnego. 
Domagamy sie wstrzymania wysylania na eme- 
ryturę pracowników państwowych przeł ukoń- 
czeniem 35 lat służby. gdyż niepewni swojej 
egzystencji i jutra, pracownicy nie mogą po- 
świecić sie swojej zawodowej pracy. Kaneryto- 
wanie zdolnych i zdrowych urzędników obciąża 
niepotrzebnie Skarb Państwa, który dla pokrycia 
ubytku budżetowego, nie może krzywdzie eme- 
rytów w dobrze nabytych prawach. 
Domagamy się udzielenia emerytom i wdowom 
ulg w opłacie czesnego w szkołach do połowy na- 
leźności, analogicznie, jakie maja urzędnicy w 
czynnej służbie. 
Domagamy się wypblacenia emerytom, wdowom 
i sieroliom *%: cześci dodatku mieszkaniowego za- 
ległego za rok 1928. 
6) Domagamy sie poszanowania i przestrzegania 
$cisłego orzeczeń Najwyższego Trybunaln Admi- 

nistracyjnego stanowiących że: x 

a) emerytów obowiązują ie „ustawy, które obo- 
wiązywały w czasie przejścia na emeryturę 
(wyrok Nr. 507 z 238. XIL 1924 r. L rej. 1268/23 
Nu, 1319 z 28 listopadu 1927 r. L: rej. 1280/25 
Nr. 1188 z 9 kwietnia 1927 r. L. rej. 1902/25; 
prawa nabyte przez emerytów z poprzedniej 
ustawy emerytalnej uznaje się Zza nienaru- 
szalne (wyrok Nr. 1188 z 9, TV. 19254 m 1. rej, 
1916 i Nr. 1919 Z.28. XI. 1927 r, Li woj. 1280/25; 


u 
= 


3) 


4) 


[4 


5) 


merear =— 


Komunikaty 

Zawiadamiamy wszystkieh członków, że 
wskutek ubezpieczenia sie odpowiedniej liczby 
osób, przewidzianej w umowie zbiorowej za- 
wartej z Zakładem Ubezpieczeń na życie w Po- 
znaniu, umowa ta weszła w życie. 

Obecnie mogą członkowie nasi ubezpieczać 
się bez ograniczeń w ramach zawartej umowy. 

Zrzeszenia. które przystąpią do „Federa- 
cji“, będą mogły na tych samych warunkach 
ubezpieczać swoich członków w Poznańskim 
Zakładzie Ubezpieczeń. 

Przypominamy dla deidadności, że najniż- 
sza kwota ubezpieczeniowa wynosi 309 zł i że 
opłata miesieczna za każde 100 zł ubezpieczo- 
nego kapitału, ustanowiona jest umową zbioro 


wą jak następuje: 
„p 


do wieku lat 45 kwotę 27 groszy miesiecznie 
„a PT] » 50 s5 39 53 72 
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Pragnący się ubezpieczyć winni zażądać 
od naszego Związku ul. Matejki 61 przy dolą- 
czeniu znaczka na odpowiedź, nadesłania fov- 
raularza, podajac swój wiek i wysokość ubezpie- 
czyć się mającej kwoty. 

Ci, których wuioski ubezpieczeniowe złożo- 
ne zostały przed miesiącem, winni zgłosić się 
do biura po odbiór połis ubezpieczeniowych. 


saer ZHAO" KONCEM YA —— KAWKI WRC R, KO MOŚCI CZNAO 


Lisły z Kraju 


c) przepisy emerytalne wydawane później, nie 
mogą pogorszyć sytuacji prawnej tych emc- 
tów, którzy nabyli prawa przed wejściem w 
życie wzmiankowapych przepisów (wyrok Nr. 
TO z 19, 22H 982181 rej. 2100 

służba zaborcza wiuna być zaliczana wedlug 

przepisów emerytalnych odinośnego państwa 

zaborczego (wyrok Nr. 10/8 z 15. KIL 1926 r. 

| «cj. WAYNE EIPZ 5. IT 4028 FAL. rej. 

100 26. 

Przepisy nowej ustawy będace w opracowaniu 

o ile okażą się niekorzystnuiejsze od przepisów 

ustawy emerytalnej z 1923 r nie mogą mieć za- 

stosowania do emerytów przeniesionych w stan 
spoczynku na starych prawach. 

8) Do wspólpracy nad projektem nowej 
emerytalnej, winni być niczwłocznie powolani 
przedstawiciele zrzeszeń emerytalnych ze 
wszystkich 3 dzielnie ze wzgledu na odmienne 
przepisy emerytalne państw zaborczych w każ- 
dej dzielnicy. 


E 


ustawy 


Wilno 


Przesylająe jednocześnie za pośrednictwem 
P.N.O. Nr. 209000 piętnaście zł. na „obronę 
praw”, Zarząd Wileńskiego Oddziału Emerytów 
w imieniu swych członków zasyła Stałej Delega- 
cji wyrazy glębokiej wdzięczności za wytrwalą 
obronę interesów upośledzonych emerytów i ma 
nadzieję, iż Delegacja tylko wtedy da za wygra- 
nę, gdy osiągnie zalatwienie swych dążeń i za- 
biegów. 

Uprzejmie prosimy list ten umieścić w naj- 
bliższym numerze „Kmeryta”. 
A. bortenbay 

sekretarz. 


P. Pawlikowski 
prezes. 

Czyniąć zadość powyższemu, dziękujemy Wilnu 
za uddeslany datek i uznanie, a zarazem Zwracamy 
uwado na artyku* p. C „Kederaeja*, 


Stala Delegacja. 
Wieliczka 


Na wiecu Polsk. Związku Emerytów, wdów i sic- 
rót kolejowych państw. i wojsk. w dn. 11 XIT. 1936 r. 
w Wieliczce uchwalono: 

„łpraszamy Stałą Delegację o wezwanie wszyst- 
kich Kół 1 Arzeszeń emerytalnych w całej Polsce do 
zwołania wieców podczas nadchodzacych teryvj par- 
lamenluruyvch z nakazem, aby Zarządy tych Kół 
weszły w bezpośrednie porozumienie z posłami i se- 
natorami danego okręgu i zaprosiwszy ich na te wie- 
ca domagali się od nich czynnego i życzliwego popar- 
cia naszej sprawy”. 

Veliwalę te w stosunku do naszych pp. bosłów 
zaraz wykonano. Podając powyższe do ogólnej wia- 
doniości, przypominamy, że ze swej strony wielokro- 
tnie już apelowaliśmy do Zrzeszeń i poszczególnyci 
Kolegów, aby wykorzystując materiał podawany 
w „lomeryeie* lub w brosznyee Z. Gizelli starali 
się zainteresować najbliższych swoich pp. posłów 
i senatorów sprawą emerytów i zobowiązali ich. by 
stali się jej czynnymi oredownikamni. 


raków: Dnia 7 grudnia 1936 .dbvlo się w sali 


2. Z.K. w Krakowie ped przewodniciwem kol. 
Staczka Ogólne Zgromadzenia Mlnerytów, na któ- 
rym sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
Zraeszeń Wmerytaliycl skladali kol. Packan i 
NIDRA 


W przemówieniach z:znaczali poszczególni pre- 
legenei, że dzieki pracy przewodniectw Związków 
Fineryckieh zyskano poparcie Posłów, Spoleczeń- 
stwa i Prasy, wskutek czego z ufnością należy Oocze- 
kiwać uchylenia dekretów. Ponieważ sprawa roze- 
gra się stanowczo i ost'iecznie w obecnej sesji sej- 
imowej. muszą emeryci wytężyć wszystkie siły w kic- 
runku doprowadzenia ich slusznej sprawy do zu- 
pelnego zwycięstwa, 


ODEZWA 


Jako były prezes „Krajowej Organizacji Spo- 
leczno-Obywatelskiej Urzędników i Pracowników 
Zakladu Pocztowego w Galicji w latach 1909—1918 
z kilkoma członkami ówezesnego Zarządu na pod- 
stawio posiadanego materiału napisalem „Przy- 
czynki do historii ruchu niepodległościowego* i wrę- 
czyłem odnośne zeszyty: Prezydium Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów wraz z pieczęcią i odbitkami ów- 
czesnej naszej gazetki dla „Muzeum Pocztowego, na- 
siępnie Wojskowemu  Biurnu Historycznemn, oraz 
Sekcji Historycznej „Zarzewia'”. 

Ponieważ wspomniana org. bvla zakonspirowa- 
ną org, niepodległościową, brała czynny udział na 
rozmaitych odcinkach społeczno-narodowych i po- 
zostawała w kontakcie z innymi organizacjami 0 
podobnym charakterze, przeto zdaniem naszym na- 
leżałoby zebrać dalszy material od naszych wspól- 
pracowników i mężów zaufania do rozszerzenia za- 
pisków historycznych, oraz wydania nowego ua- 
kladu o dokladniejszej i obszerniejszej treści. 

Wszystkich kolegów znanych nam z posiadane- 
go materialu i umieszczonych w dotychezasowej hi- 
storii podamy osobno w Emeryvcie. 

Obecnie zwracam się z gorącą prośbą, do wszysl- 
kich pocztowców emerytów i osób będących jeszcze w 
czynnej służbie ze wszystkich dawnych dzielnie zu- 
borczych, którzy w latach przedwojennych. a wiec do 
roku 1926, brali udział w pracy niepodległościowej 
jakiejkolwiek organizacji, byli powstańcami na te- 
renio zaboru pruskiego, pracowali czynnie w drnży- 
nach sokolich, skautach, drużynach strzeleckich, þar- 
toszowych, w FP. O. W, tow. oświatowych i £ p. bv 
raczyli zgłosie sie do rejestracji. nadsylali posia- 
dany materiał, rozmaite zapiski i oczywistą doku- 
menty, stwierdzające ich czynność. 

Materiał i zgloszenia potrzebne są do rozszerze- 
nia naszej historii i uzupelnienia tek dla Biura- 
Historycznego. > 

Nastepnie zosianie powołane do życia: 


„Stowarzyszenie Pocziowców Niepodległościoweów* 
dla celów ideowych i tradycyjnych. 


Za Komitet: 


Romuald Reichelt — Bydgoszez, Rupienica T. 


Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu. > i ma Ca 
Czcionkami Drukarni Dziennika Poznańskiego. 
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Odpowiedzi Redakcji 


WPAN ROMAN HUBCZENKO BOCHNIA: Na 
proponowany obiekt nie reflektu jemy. 


FILIA RAWICZ: W lzbie Skarbowej interwe= 
niowaliśmy: zwrot 8% polrąconych od dodatku mie- 
szkaniowego naslępuje w miarę rozporządzalności 
funduszów. Przypuszezamy, że i Rawicz wkrótce 
otrzyma. 


EMERYCI Z POWUCIA: Wszystkie poruszone 
w piśmie Panów dezyderaty, omówione zostały szcze- 
gółowo na Zjeździe w Warszawie, a także przez nas 
w licznych artykułach, Chcemy najpierw usunąć 
największe 30, tj. uchylenie dekretów z r. 1935, do- 
piero polem zabierzemy się do rzeczy dalszych. 


IFPAN PUŁK. KAWECKI, LWÓW: Artykul p. 
l. „Czerwone hipoteki oficerów TF. P“ pojawil się 
przed tem w osie Narodu“, wobec czego, unikając 
powlarzania rzeczy znanych e innych śródeł, nie 
umieścimy. Prosimy o coś oryginalnego. 


WP. Antoni Sadowski Jedlia: Odpowiadamy 
tylko czlonkom i prenumeratorom. Szan. Pan nie 
jest dotychczas, ani jednym ani drugim. 


A WPp. Janowski, Krause, Jendel, Łopacki, Schulz 
Słomiński, Rychnowski — Bydgoszez: Dekla raeje na 
przystąpienie do naszego Związku zlożone sa u b. 
Romualda Reichelta w Bydgoszczy, ul. Rupienica 7. 
gdzie każdego czasu można wpisać sie na członka i 
otrzymać statut. — Pan Reichelt jest przewodniczą: 
cym naszej Filii w Bydgoszczy i informuje o warun- 
kach przystąpienia do Ubezpieczenia na Życie. 


W a. Łęcki Witów: Korespondencja WPana nie- 
zniernie interesująca i aktualna, odkładana niestety 
z braku miejsca od numeru do numeru, znajdzie się 
na naszych łamach w najbliższym czasie. ` 


"pm I. LI = ` . . + 
F WI . Szweda Murcki: Pański list znajdzie uwzglę 
dnienie w artykułach ogólnych. 


» I Pan Stecuia, Kalisz: Dziekujemy uprzejmie za 
List 1 datek. zobaczymy. czy żadanie WPana skiero- 
wane pod adresem Waszego Związku odniesie sku- 
tek. Przypuszezamy, że tak. l i 


) H P. Imż K, RECN NA Kraków: Prawie 
wszystkim uwagom WPana, przeznaczonym dla Sta- 
tej Delegacji przyznajemy słuszność, chociaż niektó- 
re są Już nieaktualne, Z niektórych chetnie skorzy- 
stalibyśmy W „Emerycie”, gdyby one były nadesłane 
w formie „Utykułów gotowych do druku a przynaj- 
mniej w formie konkrelnych i dokladnie umotywo- 
wanych wniosków lub sądów w każdej sprawie od- 
dzielnie. Łączenie wielu spraw i podawanie nan tyl- 
ko krótkich krytycznych wskazówek jest dla nas bez- 
użyteczuc, bo uwag krytycznych i nam nie brak, na- 
tomiast brak nam czasu i Indzi do opracowywania 
aktualnych tematów. W tym kierunku zapraszamy 
uprzejmie WPana do współpracy w redasowanin 
naszego „Faneryta”. i 

Na inne „poczytne* pisma mamy tyle wpływu, 
co każda poszczególna jednostka. Artykuly wice prze- 
znaczona dla tych pism winny być kierowane bezpo- 
srednie do nich. Cieszylibyśmy sie, gdyby różne pi- 
sma jak najwcześniej i jak najżyczliwiej omawiały 
sprawy emerytalne, Wiedząc jednak z doświadczenia 
ze przewaznie są one wstrzemięźliwe lub wprost obo- 
jetne, liczymy przede wszystkim na własny organ 
i dlatego kogo stać na pisanie aktualnych artyku- 
łów, winien je przesyłać przede wszystkim do „lime- 
ryta”, z którego pisma interesujące się naszą sprawą 
i tak często materiały czerpią. Na płatną propagan- 
dę w prasio lub w „Radio“ uiestety dotychczas nas 
nie stać. 

._ Przyznajemy Panu słuszezność, że gdybyśmy by- 

Ji jeszcze przed r. 1932 zorganizowani i działali z ta- 
ką energią i wytrwalością jak teraz, to możebyśmy 
zdołali przeszkodzić wielu niekorzystnym zarządze- 
niom. Żal z tego powodn słusznie może być skiero- 
wany do ówczesnych przywódców ruchu emerytów. 
Niestety i dziś jeszcze nie wszyscy rozumieją war- 
tość organizacji i w pracy naszej nas nie wspo- 
magaja czekając na gotowe, eo dla nich wywal- 
czymy. Żal im 30 gr na składke członkowską, na 
prenumeratę „Emeryta” albo za „wielcy* są na to, 
aby się z nami lączyć. 

Dlatego wszyscy, którzy pragniemy polepszenia 
naszych warunków i którzy nie chcemy jak pasorzy- 
ty lub pijawki korzystać tylko z obeych wysilków, 
musimy dorzucić i nasze grosze czionkowskie do 
wspólnej kasy, a nasze gotowe artykuły winniśmy 
przesyłać do wspólnej rozgłośni naszej t. j. do re- 
dakcji „Emeryta“, który przemawia w naszym imie: 
do posłów, senatorów, prasy i społeczeństwa i który 
jest zewnetrznym wyrazem naszej zwartości i ukry* 
tej potęgi. 

Nadmieuiamy, że wysyłamy „Kmeryła” wszyst 
kim Poslom i Senatorom, Przedstawicielom Rządu 
i wszystkim Redakcjom polskich pism. 


WPan Józef Michalski, Ostrów: Interwencja w 
Dyrekcji Kolejowej nastąpi natychmiast po swię: 
tach. O wvniku uwiadominy listem, 


Filia Ostrów: Uchwały Zebrania Waszego z 19-ga 
grudnia 1936 r. byly rozpatrywane na Zarządzie O- 
kregu. Są one zgodne z naszymi uchwalami: dy re- 
alizacji dalszych żądań przystąpbimy niezwłocznie po 
wyjednaniu uchylenia dekretów. co w dauej chwili 
uważamy za najpilniejsze. 


WPan Zygmunt Grątkowski: Pismo wystosowa: 
ue do „Wysokiego Sejmu“ zostało przekazane nam 
w celu uzgodnienia żądań, zwłaszcza że żądania 
WPana odbiegaja daleko od innych żądań, których 
stosy napływają ze wszystkiech stron. WPan za- 
strzega nienaruszalność minimum do 229 zl, każdy 
zaś inuy zastrzega nienaruszalnnść otrzylkuywanej 
przez niego ©merytury. a więc 489 zł, 501 zł. 180 zł, 
130 sł itd, itd. Prosimy o uzasadnienie dlaczego? 


Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizella 


